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Wychodzi codziennie * wyjątkiem dni poświetecz- 
■У«»• Przedpłata kwartalna na poczcie i u netowych 
wvnosi 3 m. 33 fen. a z odnoszeniem do domu 
3J5 mk. *Wiarus Polski״  z,pisany jest w cenniku, 
־ *  pocztowym pod znak polnisch nr. 512. - .

W imię Boże za Wiarę i Ojczyznę 1
Za inseraty pład się za miejsce rządkadrobnegodn. * » 
50 fen. ogłoszenia umieszczone przed inaeretim' 
1 mk. Kto często ogłasza otrzyma rabat — Làatydc! 

wiarnsa Polskiego" nsle*v frankować 1 podać w
Redakcya i drukarnia w Bochum, U l Kłoeterstr. nr. 8. — Telefon 538, ń!ch dokładny adres piszącego. Listów niezwraca■?

AGENTURY-: Recklinghausen, Bruchweg 46. Dortmund, Scliiosserstrasse 48. Gelsenkirchen Karlstr.7. riamborn, Koernerstr. 95. Oberhausen, Scboepmnnoele.A
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S a  jego przysriośct daleko
szem aniżeli jego powstanie pa j!  pe«»» 
nanych Niemcach. Dlatego teś każdy 
światły przemysłowiec, nsemieśbdk, robot 
пік, urzędnik lub kupiec powinien d t  do- 
magać, aby Górny Śląsk przypadł de P S - 
ski. Przez to jedynie zapewniony b ą t e  
dalszy rozwój górnośląskiego przemysłu 
i byt dla robotników handlu i komumkaeji

Górnoślązak.

Socjaliści między sobą.
W ubiegłym tygodnia odbył się w Wci 

marze doroczny zjazd socjalistów nieinin- 
ckich, który był równocześnie niejako sę- 
dem dła tych członków party aocjali- 
stycznej, którzy dziś stoją u stem rzą- 
dów. Główne zarzuty skierowała opozy- 

I cja, a więc parija niezawisłych, przeciw 
Scheidtemaaoowi, Notice *mu і Нете*пш, 

których oskarża o usunięcie $dę od *and 
demokracji i sztreberstwo. Notite Ьгопй 
się. dość zręcznie, atakując ze swej ■trony 
towarzyszów niezawisłych, iż starają aie 
wojska rządowe przeciągnąć na ■wagą׳ 
stronę. Wymienił nawet po nazwisk* 
tych, którzy z dowódcami wojskowymi w 
Berlinie w tej sprawie pertraktowali. Ha 
turalnie, że wykrycie 50eke*go wywołały 
burzę wśród uczestników zjazdu. — Sch# 
demann bronił się, iż swego kreoeł■ ■i- 
nisterjalnego wcale się nie trzyma, с о т а  
zarzucają przeciwnicy, i chętnie ширю» 
swoje ustąpi innemi, skoro prawdom* d► 
mokracja będzie miała byt zapewniony. —1 
Także Heine (minister spraw wewnętn- 
nych). któremu główafe brano 
za złe, iż dotychczas jeszcze me poimmral 
wszystkich dawniejszych landratów, bro- 
ml się, iż wszystkich reform w państw» 
socjalistycznem odraza przeprowadzić 
nie można — Skończyło tię na tam, że po 
trzydniowych obradach zjazd wyraxS to- 
warzyszcmi, stojącym u stora, swoje **-= 
fanie.
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Ruch w towarzystwach.
11. Zlot Okręgu XI Sokołów роНЩі 

na wyubodźtu*■
odbył się w niedzielę 15 е к е т в а  дЬ. w 
Dortmundzie w lokalach i  w  i p u è à  
.Hobertsburg-Fredenbamn״

Jak program wskazywał, rozpoczęły 
się o godz. 8 rana zawody, do których sta- 
nęło 62 druhów. Prezesem sędziów był 
druh W. Ryba.

Stopień ćwiczeń obejmowa* boje ser
stępujące:

Bieg na 100 mtr., skok zwyi, trńgafcok, 
rzut oszczepem, rzut kulą, jedea * ra z  
ćwiczeń wolnych.

Oddział żeński. Stanęło do ■wrodów 
48 druhen, stopień ćwiczeń obejiacwsł 
boje następujące: Bieg na 100 mtr. $edse 
obraz ćwiczeń wolnych.

Oddziały męzkie : Nagrodę Ї  *dobył 
dh. Weinrauter z gniazda Brambauer ł r .  
22^., nagrodę H zdobył Zaborowski 
z gniazda Dortmund T kr. 19., nogrodę Ш  
zdobył dh. Baranek z gniazda Ewing kr. 
17.. nagrodę TV zdobył dh. JosioHâewic* 
z gniazda Dortmund I kr. 14 i  pół., na- 
grodę IV. zdobył dh. Wojciechów*! я 
gniazda Gahmen kropek 14 i pół., nagrodę 
V. zdobył dh. Biełasz z gniazda Dortmund 
I  kropek 14.

Nagrodę wędrowną także Dortmund I.
Oddział żeński. Nagrodę I *dobył* 

druhna Szulczyńska z gniazda Dortmund 
I  kr. 12., nagrodę П Nowacka z Able*
kr. 2? i pół, nagrodę ITT Dembek z Dart*

szy, lecz przeciwnie powiększy. Odbu- 
dowa Wschodu tego wymaga. A teraz 

przypatrzmy się, üe wysyłano węgla, 
koksu i brykietów do właściwych Nie- 
mieć?

W okolice, które będą z Polską sąsia- 
dować, wysłano 'do:
Wrocławia 1 414 290 ton
Rejencji wrocł. i ligniełdej 2 940 690 ton 
Berlina 441 170 ton
Berlina z przedmieściami 400,155 ton 
Brandenburgii 844 657 ton
Saksonji bez Lipsk 449 566 ton
Lipska i okolicy 151 106 ton
Pomorza niemieckiego 799 208 ton

razem 7 440 742 ton.
W dalsze okolice Niemiec wysłano 

 -aż" 1 536 663 ton. Sąsiadujące z Pol״
ską okolice niemieckie nie będą mogły 
się z przeróżnych przyczyn gospodarczych 
naszego węgla wyrzec. Dla tego, że Za- 
chód będzie związany dostawą węgla do 
Francji, nie tylko że wysyłki do dalszych 
okolic niemieckich się nie straci, ale prze- 
ciwnie jeszcze się powiększą.

Zestawienie to wykazuje jednakowoż, 
że do właściwych Niemiec najmniej po- 
trzebowano górnośląskiego węgla, koksu i 
brykietów. Podczas gdy polskie okolice 
ze wschodnią zagranicą razem spoetrze- 
bowały 24 817 596 ton, —- to właściwe 
Niemcy jedynie 8 mii 977 405 ton. Oto 
jeden dowód więcej, gdzie tkwi przy- 
szłość Górnego Śląska.

Zapotrzebowanie właściwych zakła- 
dów przemysłowych na Górnym Śląsku we 
węgiel, koks i brykiety uważać trzeba 
również za polskie zużytkowanie. Na ten

3 672 392 ton 
3 082 364 ton 
1 963 533 ton 
1 397 612 ton 

10115 901 ton.

cel spotrzebowano • 
po kopalniach 
po koksowniach 
po hutach żelazny di 
po hutach cynkowych

razem
To, co dotąd powiedziałem, streszcza 

się tak: W roku 1913 wydobyto na Gór- 
nym Śląsku 43 801 056 ton węgla kamień 
nego. Sprzedano 40 347 215 ton. dla ko- 
palnianego użytku własnego dochodzi 
3 672 392 ton, co stanowi razem 44 mil. 
009 607 ton. Liczba ostatnia jest wyższą 
od liczby wydobytego węgla, gdyż w niej 
kryje się spotrzebowany zapas węgła z 
roku poprzedniego. Z tego zużyły dla 
siebie te dzielnice polskie, które będą 
tworzyć Rzeczpospolitą polską (Prusy 
Książęce i Królewskie, Wielkopolska i 
Małopolska, Kongresówka i Górny Śląsk 
wraz ż zakładami przemysłowemi) 25 mil. 
281 882 ton, zagranica 9 651 615 ton, są- 
siednie okolice niemieckie 7 440 742 ton, 
reszta poszła w dalsze strony niemieckie. 
Lwią część górnośląskiego węgla spo- 
trzebowała Polska sama, pomimo swych 
bogatych lasów a ,więc drzewa opałowe- 
go, ona też z powodu koniecznej odbudo- 
wy swego kraju w przyszłości jeszcze wię- 
cej go potrzebować będzie.

Przytem nie należy zapominać o me- 
morjale przedłożonym dnia 18 marca 1919 
przez ״ ,Oberschlesischer Berg und Huet- 
tenmaennische Verein“ niemieckiemu rzą- 
dowi w Berlinie. Dowodzono w nim, że 
Polska powinna być ściśle połączona z 
Niemcami, albowiem stamtąd pobierają 
górnośląskie kopalnie przeszło 70 procent 
drzewa im potrzebnego. Przez połączę- 
nie Górnego Śląska z Polską drzewo gór- 
noślaskim kopalniom zapewnione™ zosta- 
nie i usunie dotąd opłacane za nie cła i 
inne z tem połączone trudności gospodar- 
eze i przewozowe. Z tych to  powodów 
połączenie Górnego Śląska z Polską jest

wistowych, gospodarczych, przemyski- 
wych, handlowych, przy pomocy władzy 
państwowej może naród nasz, niekrępo- 
w any już w swym rozwoju przez zabór-
ców wrogich, doskonalić główne władze 
ducha: rozum — przez oświatę, mądrość 
przez wlewanie uczuć szlachetnych, pro- 
dukowanie dobra prawdziwego — serce, 
i przez hartowanie — wolę — i nad niemi 
rozwinąć pracę.

Do tej pracy wzywamy wszystkich, 
którzy pragną szczęścia narodu, pragną 
zapewnić mu energię do wzrostu i rozsze- 
rzania się, tęgość duchowną i odporność 
na przetrzymanie różnych niedomagać, 
nieodłącznych przy wewnętrznych prze- 
obrażeniach rozwojowych, siłę na zwal- 
czanie przeciwieństw zewnętrznych, zdol 
ność do trwania na daleką przyszłość.

Budując bowiem państwo, musimy 
wlać w nie, jako w formę treść, a tworzy 
ją naród.

Zadaniem naszem, jako budowniczych 
Państwa Polskiego, jest więc budowanie 
narodu, jako najsilniejszego fundamentu, 
na którym silne państwo stanie.

."Gazeta Toruńska״

Górnośląski węgiel.
Od czasu zakwestionowania państwo- 

wej przynależności Górnego śląska do 
Niemiec, poczęli Niemcy udowadniać i ca- 
ły świat przekonywać, że cały przemysł 
i górnośląscy robotnicy z powodu odłą- 
czenia Górnego Śląska od Niemiec naj- 
większą szkodę poniosą. Przeczy temu 
właśnie statystyka z roku 1913. wydana 
przez ״ Oberschlesiscber Berg and Huet- 
tenmaennischer Verein“. Według tej sta- 
tystyki w roku 1913 na Górnym Śląsku 
wydobyto węgla 43 Rui ,156 ton
sprzedano ;0 337 215 ton
na własną potrzebę zużyto 3 672 392 ton

Ze statystyki wynika, że w roku 1913
wywieziono węgla, koksu i brykietów z 
Górnego Śląska na rynek światowy 
33 795 001 ton. Z tej liczby sprzedano 
do:
Prus Książęcych 936 340 ton
Pras Królewskich 1 094 027 ton
Wielkopolski (Pozn. . 2 411 647 ton 
Regencji opolskiej 6 421 501 ton
Przystań Pras Książęcych 316 607 ton 
Przystań Prus Królewskich 421 547 ton 

razem 11 701 669 ton.
Są to  dzielnice, które oprócz Prus 

Książęcych zostaną połączone z Polska. 
Z Prus Książęcych przydzielone do Pol- 
ski, na mocy powszechnego głosowania, 
mają być Warmia i  Mazowsze: reszta zaś 
i tak górnośląskiego węgla wyrzec się 
nie będzie mogła.

Dalsza część górnośląskiego węgla, 
koksu i brykietów wychodziła do:
Rosji 520 579 ton
Polski Kongresowe; 1 401 713 ton
Galicji i Bakowi tr, 2 062 599 ton
Rumunii 48 596 ton
Węgier 3 769 160 ton
Serbji, Bułgarii i Turcji 45 ton

853 442 ton 
5 412 960 ton 

1 685 ton 
353 ton 

6 570 ton 
19 689 ton 
23 536 ton

Czech -
Reszta Austria
Szwajcarja
Włochy
Niderl&ndja
Szwecja i Norweg;a
Dania

razem 13,115 927 ton.
Z powodu zmiany' państwowej przy- 

należności i odstawa węgla, koksu i bry- 
kietów dła zagranicznych odbiorców m  
wschodzie mojem zdaniem się nie zmniej-

Rodzice polny! Uczcie dzieci Wasze 
mówić, •zytać i pisać po polsku!

W razie śmierci stałego (przez 3 mie- 
siąee) abonenta wskutek ■ieszczęśłiwege 
wypadku otrzymają spadkobiercy lego 100 
marek, leżeli śmierć nastąpiła na wierzchu, 
a 50 marek, leżeli nastąpiła pod ziemią. 
Bliższe warunki otrzyma każdy na żądanie 
od Wydawnictwa w Bochum.

Budowanie narodu.
Nasza siła twórcza w cywilizacji i 

łooc państwji zależy od tego, jakiemi dro- 
garni pójdzie rozwój ducha polskiego. 
Naród nasz zrozumiał tę  zależność w o- 
kreme rozbiorów a  zrozumienie to ocaliło 
*as od zagłady. Wszyscy nam wybitni 
politycy, od upadku państwa, myśl swoją 
kładli przedewszystkd e m w sprawę wycho 
waaia. Nasi twórcy narodowi wkładali 
pracę w moralność publiczną i prywatną, 
budowali dzielne charaktery- Dzięki te- 
 niezmażony duch narodu przetrwał סמל
wiek ucisku i prześladowania, a zabić się 
nie dał. I  doczekaliśmy szczęśliwie go- 
dżiny codo, godziny tryumfu sprawiedli- 
wości, o której przyjście modlili się wiesz 
czowie паві, a pracowały na nią poko-

Budujemy niepodległe państwo. Pań- 
stwo nie jest jednak celem dła siebie; jest 
to raczej środek pomocniczy dla rodziny 
1' narodu w  ich pracach, mechanizm oży- 
wiany i kierowany przez naród. Gdy tre- 
ścią pracowitą swego ducha naród wy- 
pełnia ramy życia politycznego, wtedy 

dopiero można mówić o realizowaniu pra- 
wa narodu do posiadania własnego go- 
spodarstwa.

1 Ducha więc (Jpskooalić mam naród, 
który chce żyć. ״Wylać ducha na roiljo- 
ny, ciałom wszystkim rozdać chleba, da- 
szoa  wszystkim myśli z nieba, nic nie 
spychać nigdy w dół, lecz do coraz wyż- 
szych kół iść przez drugich podnoszenie; 
tak Bóg każe we wszechświacie, bo cel 
 światów szlachetnienie!" — mówi Kra —י
*fałd.

Wychować mamy nowe pokolenia, ho- 
dować mamy takich ludzi, którzyby nie 
rozkładali się jak trupy, ludzi godnych 
naszej spuścizny dziejowej, naszych mąk 
przebytych, cywilizacji odziedziczonej. 
3udzi, którzyby państwo polskie wiedli 
do chwały. Młódź nasza, w niewoli jesz- 
are podchowana, spełni obowiązek parta 
przez Instynkt narodowy. Ojcowie i wy- 
chowswcy zaś, powołani do kształcenia 
ducha tej młodzieży wtedy są godnymi 
zajmować się sprawami wychowania, gdy 
sami mają poczucie ojcostwa narodowego. 
Pokolenie zmaterializowane. wątpiące 
me jest godnem tego, tor mieć dobre 
dzieci.

Jeżeli chcemy mieć własne państwo, 
silne i  żywotne, musimy budować naród, 
to jest budować ducha. Jako wychowaw- 
су me tylko o dzieciach myślmy, ale o 
stanie całego narodu.

Udoskonalone narody, to ״jakby stra- 
ny lutni z których rozbrzmiewa hymn 
Boży“ , złączone razem tworzą harmonię 
ludzkości, która tak powoli wzrosła ״na 
męża doskonałego wieku pełności Chry- 
stosowe i“ .

Dla osiągnięcia eehi swego ma naród
obmyślać i używać wszystkich środków, 
tworząc we wszystkich kierunkach odpo- 
wiednie uspołecznienia. Przez zakładanie 
i rozszerzanie działalności związków oś-



gwałty wszelkiego rodzaju, popełniane
na bezbronnej i spokojnej ludności poj- 
skiej w Poznańskiem i Prusach Zachód-, 
nich. Bardzo byłoby pożądanem tak w iu 
teresie ludności polskiej jako i niemniej 
niemieckiej, by czytelnicy nasi zwrócili, 
Niemcom sąsiadom i w otoczeniu bilższem 
i dalszem uwagą na niniejsze oświadczenie 
Naczelnej Rady Ludowej. 'Możeby to 
przyczyniło się nieco do ochłodzenia za* 
pądów krwawych i do powstrzymania od 
kroków nieopatrznych i szałem jedynie 
dyktowanych, któreby sią na niemieckich 
grzbietach prędzej czy później srogo 
zemściły.

i —*— ■ —■■— ■g

Polska■
PRUSY ZACH. 1 WSCH. Z WARWA,

Grudziądz. Znamienny artykuł zamie- 
ścił znany polakożerczy ״ Geselliger“ w 
Grudziądzu. Uważa on, że możliwe jeet 
wspólne pożycie Polaków z Niemcami. Od 
razu przyszedł nawet do przekonania, że 
dążenia Polaków, aby się z Polską połą- 
czyć, jest rzeczą naturalną. — Czyżby, 
w pewnych głowach zaczęło śwtiać?

Grudziądz. Nauczyciele szkół uzupel- 
mających zastrejkowali i żądają podwyż- 
szenia płacy za lekcje. Na razie nauka się; 
nie odbywa.

Nowemiasto- Nieszczęśliwy wypadek. 
Żołnierz Goldbach sądząc że trzymany w 
ręku karabin nie jest nabity, wymierzył 
do żołnierza Fausta. W karabinie jednak 
znajdował się nabój, padł strzał kładąc 
Fausta trupem na miejscu.

W. KSIĘSTWO POZNAŃSKIE.
Z Nakła donoszą do ״ Ostd. R.‘\  » P »  ־

grzeb zamordowanego przez żołnierzy śp. 
Nadskaktiły odbył się 11 bm. z wielką o- 
kazałością. Przed trumną, ciągnioną 

przez 4 konie, niesiono wieniec z wstęg»• 
mi o barwach polskich. Niemcy są me- 
mile dotknięci, że koszta pogrzbu chce 
miasto przejąć. *Ze strony miasta przyślą 
no także wieniec.

Białośliwie (w paw. wyrzyskim). Gos- 
po darz ׳ Sliga na wybudowaniu Białośliw* 
straciwszy syna jedynaka na morderczej 
wojnie, ma jeszcze dwie córki. Gdy w 
niedzielę. 15 bm. wybrał się z żoną i star- 

■ą córką do kościoła i pozostawił młod- 
szą w domu, została przez żołnierza na- 
padnięta. Żądał od niej masła i jaj, a gdy 
odebrał, żądał znowu pieniędzy. Na od- 
mowną odpowiedź chwycił dziewczę za 
gardło, zatkał usta chustką i bił i kopał 
strasznie, poczem zostawił nieszczęśliwą 
krwią zauroczoną i uciekł bez śladu. Ży- 
cie biedaczki jest zagrożono.e Oby Bóg 
raczył się jaldnajrychlej nad nami zroi- 
łować !

STAROPOLSKA CZYLI ŚLĄSK.
Katowice. (Mord). Żyd Aron Szcie- 

M  zastrzelił w kawiarni ״Monopol" ży

ezeoiafflł, które wypadły bardzo pomyśl-
hie. Tak samo wywiązało się Tow. Pa- 
nien z swymi ćwiczeniami. Pod koniec 
odegrano bardzo poważną sztukę teatrał- 
ną p. t. ״Św. Jadwiga“ pod kierowni- 
ctwem druha Józefa Szeląga, który do- 
łożył wszelkich sił, aby sztukę stosownie 
wyprowadzić, co jemu jak i amatorom do- 
brze się udało.

Przy końcu prezesówna p. Szyszka 
dziękując wszystkim Polkom, i życzliwym 
Rodakom za liczny udział hasłem: ״ Cześć 
Ojczyźnie“ oraz pieśnią ״Boże coś Pol- 
ske“ zamknęła pierwszą uroczystość.

.:•:ducia z Duisburg-Beeck.
My zgromadzeni w liczbie 100 człon- 

kowie fiłji Nar. Str. Rab. w Dbg.-Beeek 
dnia 15 czerwca rb., oświadczamy, iż u- 

i znajomy tylko rząd warszawski, stojący 
 -na czele zjednoczonej Polski, a nie uzna ן
I wamy rządu poznańskiego samozwańcze- 
! go i godzimy się na program wytknięty 

przez naszych przywódców Narodowego 
Str. Rob. i Zjed. Żaw. Pol. Dajemy im 
pełnomocnictwo działania dia oświaty na- 
szej; aby ze wszystkich sił starali się o- 
sięgnięcie jak największej liczby przed- 
stawicieli robotników w Sejmie polskim, 
uznajemy ich za obrońców wychodztwa i 
protestujemy jak najenergiczniej przeciw 
oczernianiu ich przez gazety poznańskie. 
My nie zwalczamy polskich rządów карі- 
tatistyeznych, lecz żądamy wymiaru nam 
się słusznie przysługujących sprawiedli- 
wości.
i. Janiak, prezes. T. Karaszewski. sek;.

Odezwa do Niemców.
W nowe.1 odezwie zwraca się Naczel- 

11a Rada Ludowa w Poznaniu do Niemców 
mieszkających w prowincjach poznańskiej 
i zachodnio pruskiej.

Odezwa ta w jeżyku polskim brzmi: 
Niemcy !

Mimo gróźb z waszej strony podajemy 
wam rękę do zgody. Bezpieczeństwo ży- 
cia i mienia każdemu zapewniamy. 'Гак- 
samo pozostanie każdy Niemiec w urzę- 
dzie który, się dotąd umiarkowanie za- 
chowy wał pod względem politycznym. Je- 
żęlibyście się ważyć mieli dopuszceać się 
gwałtów przeciw ludności cywilnej poi- 
skiej. odpowiadać będziecie musieli zato 
niemiecką własnością prywatną w prowin 
cjach poznańskiej i zachodnio-pmsłdej. 
W takim razie hasłem naszem stałaby się 
zasada: ״Wet za wet1־‘

Mamy tu niedwuznaczne i jasne zupeł 
nie oświadczenie ze strony władz poi- 
skich że one nie myślą o prześladowania 
Niemców, że przeciwnie bezpieczeństwo 
życia i mienia, ba nawet zawiadywanie 
urzędami zapewniają każdemu Niemcowi, 
o ile ten oczywiście nie odznaczał się nad 
zwyczajna zjadliwościa w stosunku do Po 
laków.

Równocześnie atoli władza polska su- 
rowo ścigać będzie każdy występek i

że złot jest prawdziwym przedmiotem w
lepszą wiarę, w lepszą przyszłość. Za- 
pał i energja. te magiczne hasła zbudziły 
zmartwiałe szeregi do nowego życia i roz- 
zapał w wiarę do odrodzenia. Druhowie 
,hasło w zdrowem ciele zdrowy duch‘ niech 
nas wzbudzi do wspólnej pracy nad odro- 
dzeniem zaszczytnego posłannictwa So- 
kolstwa polskiego, abyśmy w Ojczyźnie 
stanęli nie jako martwi, zgrzybiali i gnu- 
śni, lecz׳ jako mandarjtisze przyszłej arki 
przymierza.

Teraz wyrażamy wszystkim Rodacz- 
kom i Rodakom za ich życzliwe poparcie 
serdeczne nasze Czołem! Także wszyst- 
kim i druhnom, które przyczyniły się do 
utrzymania porządku wyrażamy słowa u- 
znania, mech to będzie dla Was zaszczy- 
tem. że jesteście na złuźbie Sokoła, a to 
służba Ojczyzny. W Iseńcu zaznaczam, 
że choć wśród ciężkich trosk i udręczeń 
dzisiejszy chwili, wśród pracy mozolnej, 
Zlot odbył się w porządku i pozostanie w 
pamięci jako skarbiec zbiorowej naszej 
pracy.

Publiczność i nasz zacny Wydział 
Związku, który śledził bystrem sokołem 
okiein przebieg zlotu przyzna nam, że pro- 
gram zlotu jako ! przeprowadzenie go 
wprost świetnie wypadł. Pomiędzy dr u- 
żyną akuratność, karność wprost budują- 
ca sprawiła wraz z gorliwym naczelnikiem 
okr., iż efekt całego zlotu był nader do- 
datni. Opatrzność Boża błogosławiła 
nam cudnym powietrzem i obfitym zhio- 
rem do kasy okręgowej.

Oto krótki opis uroczystości złoto- 
wej a za kilka dni w następną niedzielę 
odbędzie się zlot okręgu ХІТІ jako naj- 
młodszego na wychodźtwie.

O godzinie !O m. .00 zamkną! prezes 
okr. uroczystość żegnając wszystkich ha- 
słom. Czołem. Żmudziński.

Z Baukau.
Towarzystwo Polek Dąbrówka i Tow. 

Panien św. Jadwigi w Baukau obchodzi- 
ły w drugie święto Zielonych Świątek 
wspólnie swe rocznice. Punktualnie o 
godiz. 4 i pól otworzyła prezesowa Polek 
pani Szyszka uroczystość pochwaleniem 
Pana Boga oraz hasłem ״ Cześć Ojczyź- 
nie“. Następnie udzieliła głosu okręgo- 
wej prezesównie p. Eizop z Reme, która 
w gorących słowach wzywała obecnych 
do wytrwania, by nie upadano na duchu 
bo oto ziściły się marzenia poetów na- 
szych, gdzie nam bracia drogę torują До 
Ojczyzny naszej. Za piękne przemowie- 
nie podziękowała przewodnicząca staro- 
polskim ״ Bóg zapłać“ . ,Potem wystąpiło 
miejscowe Koło śpiewh J&łos z nad W arty1 
z pieśniami .,Witamy was witamy“ oraz 
 Wiosna" pod kierownictwem p. Nowaka״
7. Herne. Śpiew wypadł bardzo pomyśl- 
nie. Następnie wystąpił miejscowy Sokół 
7, ćwiczeniami, które pomimo, z sił naj- 
lepszych brakło ogól był bardzo zado- 
wolony. Potem wystąpiły dzieci z ćwi-

sand I. kr. 8. Ćwiczenia męskie i *eń- 
«kie osiągły żadawalniający rezultat.

Na nitencję zlotu była Meza św., w 
czarne której brały udział miejscowe To- 
warzystwa z chorągwiami.

Po ukończeniu zawodów i odpowie- 
dniej przerwie rozpoczęła się generalna 
próba ćwiczeń okazowych. Następnie na- 
stąpiła przerwa obiadowa każdy pożywiał 
się czetn mógł.

O godzinie 3 i pół ruszy i pochód z mu- 
3fejfcą na czele z przyległego ogrddu na 
Boisko z rozwinięte mi sztandarami. Ka- 
pęto dra ha Orsztynowicza, grała melo- 
dje naszemu uchu przyjemne a sercu dro- 
gie, a kilka tysięczny tłum powitał grom- 
Idem okrzykiem Czołem. Do drużyny na 
boisku z rozwiniętenri sztandarami w szy- 
ku, przemówił pierwszy nasz wiceprezes 
Związku druh Jan Kwiatkowski, witając 
•ałem sercem drużynę, z naciskiem zaz- 
nacza, aby Sokolstwo przejęło się waż- 
nością chwili obecnej i nie ustawało w pra \ 
су, obowiązkiem każdego Sokoła być po- 
średnikiem ludowym. Gorące jego słowa 
pozostaną nam długo w pamięci, po przemó 
wieniu w krótkich treściwych słowach za- 
gaja prezes akr. druh Marcin Guenter u- 
roczystość zlotu. Następnie przemówił 
droh Ryba. W krótkich lecz energicz- 
uych w formie rozkazujących słowach mó- 
wi o czynach i pracy Sokolej. W imieniu 
okręgu dziękował druh Żmudziński za 
wypowiedziane słowa i wniósł trzykrotne 
Czołem na cześć Wydziału związkowego. 
Na dany znak naczelnika okręgu drużyna 
razem z tłumem odśpiewała Rotę Konop- 
reckiej.

Część П. Ogólna liczba druhów sta- 
nęła do Ćwiczeń wolnych 246: lancami 86 : 
do ćwiczeń specjalnych 66.

Oddział żeński: Ogólna liczba dru- 
hen stanęła do ćwiczeń wołnyeh 120; po- 
łąkami 45; specjalnych 20.

Ćwiczenia wypadły dosyć dobrze a 
publiczność aa te pracę i trudy nie sączę- 
dziła oklasków. Okręg Bezy 450 ćwiczą- 
су eh łeez wszyscy mogli brać udział.

Uroczystość niniejsza wypadła nad 
wszelkie oczekiwania wspaniale i wywo- 
M a w tutejszej okolicy dawno dobywały 
zapał- Znać było, iż odczuli to wszyscy, 
swoi ! obcy, że to nietyłko święto Sokol- 
śtwa polskiego, ale święto narodowe, śwte. 
to odrodzenia ciała i ducha, iż po tyłu la- 
taeh wojny światowej Okręg i drożyna 7. 
istną gorączką oczekiwała tej ważnej i 
doniosłej chwili. Pomimo, że Sokolstwo 
ostatnich łat pięciu wiele ucierpiało, wie- 
ta zacnych dziarskich druhów spoczywa 
w obcej ziemi; Okręg XI utracił godnych 
wspomnień pamięci przeszło 300.

Z wybuchem okropnej wojny opadły 
niektórym ręce do pracy. Podkreślić то- 
ima, że zapanowało ponure obezwładnię- 
1me, rozpacz, apatja zwątpienia i bezna- 
M efność .ogarnęły szeregi nasze łamiąc 
wszędzie energię, krusząc hart dacha, 
;Lecz dziś nareszcie powiedzieć możemy,

sować serce, więc nie widziałam Pompo- 
nii od czasu, gdym opuściła jej dom, ją 
zaś zaledwie od czasu do czasu dolatywa- 
ły dalekie echa, że żyję i żem bezpieczna.

Tu porwała ją tęsknota, bo oczy jej 
zrosiły się łzami, lecz wkrótce uspokoiła 
się i rzekła:

— Wiem, że Pomponia tęskni za mną. 
my jednak mamy nasze pociechy, których 
nie mają innni.

— Tak — odrzekł Winiejusz —״ waszą 
pociechą Chrystus, ale ja tego nie zrozu- 
тією.

— Patrz na nas: niema dla nas roz- 
łączeń, niema boleści i cierpień, a jeśli 
przyjdą, to zmieniają się w radość. I 
śmierć sama, która dla was jest końcem 
życia, dla nas jest tylko jego początkiem 
i zmianą gorszego szczęścia na lepsze,, 
mniej spokojnego na najspokojniejsze i 
wieczyste. Zważ, jaką musi być nauka, 
która nakazuje nam młosierdzie nawet? 
względem nieprzyjaciół, bronią kłamstwa, 
oczyszcza dusze nasze od złości, i obie- 
cuje po śmierci szczęście nieprzebrane.^

— Słyszałem to w Ostjanum i widzia- 
łem, jak postąpiliście ze mną i z Chilonem, 
a gdy o tem myślę, dotychczas zdaje mi 
się, że to sen, i że ni uszom, ni oczom nie 
powinienem wierzyć. Lecz ty mi odpo- 
wiedz na inne pytanie : jestżeś szczęśliwa?

— Tak! — odrzekła Ligia. — Wy- 
znając Chrystusa, nie mogę być nieazczą- 
śliwa.

(Ciąg dalszy nastąp*

słuchał jej słów jak muzyki, a zarazem 
serce wzbierało mu coraz większem wzru- 
szenieni: coraz większym zachwytem, co 
raz większą wdzięcznością, a myśl biedzi- 
ła się jakby jej tę wdzięczność okazać.

— Ligio — rzekł po chwili milczę- 
nia — jam cię poprzednio nie znał. Ale 
teraz wiem, żem chciał dojść do ciebie 
błędną drogą, więc ci powiadam: wróć do 
Pomponii Grecyny i bądź pewna, że od- 
ląd nikt nie podniesie na ciebie ręki.

A jej twarz posmutniała nagle.
- -  Byłabym szczęśliwą -  odrzekła — 

gdybym ją choć z daleka mogła zobaczyć, 
ale wrócić do niej już nie mogę,

— Dlaczego — zapyta! ze dziwieniem 
Winiejusz.

— My. chrześcjanie, wiemy przez Ak- 
I te, co się na Palatynie dzieje. Zaliś nie 
; słyszał, że Cezar wkrótce po mojej ucie- 
i czce, a przed swym wyjazdem do Neapo- 
 -lis, wezwał Aulusa i Pomponie — i mnie י
\ mając, że im pomogli, groził im swym 
i gniewem. Szczęściem, Aulus mógł mu od- 
; rzec: ״Wiesz, panie, iż nigdy kłamstwo 
i nie przeszło mi przez usta; otóż przysię-

gam ci, żeśmy jej nie pomogli do ucieczki, 
i że równie, jak ty. nie wiemy, co się z nią 
stało“. I Cezar uwierzył, a potem zapom- 
niai — ja zaś z porady starszych nigdy 
nie pisałem do matki, gdzie jestem, by 
zawsze śmiało mogła zaprzysiądz, że nic 
o mnie nie wie. Ty może tego niê  poj- 
miesz, Winicjuszu, ale nam kłamać nie 
wolno, nawet gdyby o życie chodziło. Ta- 
ka jest nasza nauka, do której chcemy sto

— Zaliś próbował brać takie bestje za 
rogi? — spytał ze zdumieniem.

— Póki nie przeszło nademną dwa- 
dzieścia zim. tom się bał — ale potem by- 
wało!

I jął znów karmić Winicjusza, jeszcze 
niezgrabnie] niż przedtem.

— Muszę poprosić Myrjam lub Naza- 
rjusza — rzekł.

Lecz tymczasem blada główka Ligii 
wychyliła sit; z poza zasłony.

— Zaraz pomogę -  rzekła.
Ï wyszła po chwili 7 kubikułum, w k!:,• 

rem gotowała się widocznie do snu, gdyż 
przybrana była tylko w obcisłą tunikę, 
zwaną u starożytnych capitium, zakrywa- 
jącą szczelnie piersi, i włosy miała roz- 
wiązane. Winiejusz, którego serce zabiło 
żywiej na jej widok, począł jej wymawiać, 
że dotąd nie pomyślała o śnie, lecz cna 
odrzekła wesoło:

— Właśnie chciałam to uczynić, sie 
pierwej zastąpię Urzusa.

! wziąwszy kubek, eiadła na krawędzi 
łóżka i poczęła karmić Winicjusza, który 
czuł sie zarazem upokorzony i szczęśli- 
wy.

Po chwili odmówi: dalszego ]:!osiłku i, 
choć w patrzeniu na :nią i w jej obecności 
znajdował nie;1 :zebraną rozkosz, rzeki;

— Dosyt. Idź spocząć, boska moja.
— Nie nazywaj mnie tak • - mnie się 

tego słuchać nie godzi.
Następnie rzekła mu, że sen ją odbiegł, 

że trudu nie czuje, i że nie uda się na spo- 
czynek, póki nie przyjdzie Głaakus. On

80) HENRYK SIENKIEWICZ

QUO VADIS
Powieść z czasów Nerona dla dojrzalszej 

młodzieży.

(CSąg deter.)
Czynti to tak troskliwie, z 

takim dobrym uśmiechem w swoich błę- 
kitnych oczach, iż Winicjussz oczom swo- 
im nie wierzył, by to mógł być ten sam 
straszliwy tytan, który w dniu wczoraj- 
szym, zgniótłszy Kretona, rzucił się na 
niego samego, jak burza, i byłby go roz- 
niósł, gdyby nie litość Ligii. Młody patry- 
cjusz po raz pierwszy w życiu począł się 
zastaniawiać nad tem, co też może dziać 
się w piersi prostaka, sługi, barbarzyńcy.

Lecz Urzus okazał się niańką, o tyle 
niezgrabną, o ile troskliwą. Kubek ginął 
całkowicie w jego herkulesowych palcach, 
tak, że nie pozostało nic miejsca dla ust 
Winicjusza. Po kilka nieudanych próbach 
olbrzym zatroskał się wielce i rzekł:

— Ej, łatwiej żubra z ostępu wywieść.
Winicjusza zabawiło zakłopotanie Li- 

ga, lecz niemniej zajćła go jego uwaga. 
Widywał on w cyrkach straszliwe ״ury“, 
sprowadzone z puszcz północnych, na któ- 
re najdzielniejsi bestiarii polowali z oba- 
wą; i które jednym tylko słoniom ustępo- 
wały w wielkości i sile.



Baczność Rodzice Polscy w WaHeosełieit’?
i Wesienfeid.

Uprasza sio wszystkich rodziców, któ- 
rzy mają dzieci we wieku ad 6 do 14 lat, 
i chcą je przysłać na polską naukę czyta- 
nia i pisania, aby je zgłosili u następują- 
cych rodaków i to, do 28 czerwca rb. do 
godz. 6 po południu: X -
M. Adamski, ul. Bochumska 156,
Ant. Sklarsłd, ul. Bochumska 96.
J. Michalak, ul. Hammerstr. 36,
Stan. Stężała, ul. Weststr. 99.
Fr. Rusinek, ul. Hphenstenstr, 5 6 /
Stan. Karóiczak, til. Hüllerst 14/94,
Woje. Jarmużek, ul. Vorstadfetr. 50.
M. Bekasiński, Wattenscheid, ul. Fried- 

richstr. 8, /  ,
Wilh. Pieszczak, Wattenscheid, id. Se- 

danstr. 14, /  . _
Michał Woi-tera, Wattenscheid, uL v oe- 

destr. 85, /
J. Łukaszewski^ Wattenscheid, 01• Bis-

::;arks/r. 28f
i 4 /ak ./Westenfeld, ul Вівтагк 1,
: wsjn, Westenfeld, ut. Wilhelm 33.

.::.!y zgłaszania będ | punktualni o 
godz. 6 Zamknięte. Uprasza się do ozna- 
czonegjy czasu dziatki do list zapisać.

Uwaga: Szan. Panów i Panie, którzy 
posiadali legitymacje na Kura pedagog!- 
czny do Bochum, zaprasza się na poga- 

“ dankę, dnia 29 czerwca rb. w lokalu p. 
ICaźmierczaka, ul. Północna o godz. 12 
w południe. Dla dorosłych ponad ■14 lat 
odbywają się karsa co niedzielę od godz. 
9 do 11 przed poł. u pana Kaźmierczaka, 
a na te kursa mogą się dorośli zgłaszać
1 przeważnie młodzież. ׳

Ż poważaniem
Fr. Rusinek. St. Karolczak. A■ Sklarskt.

Baczność Rodacy!
Filja hutników daje członkom do wia- 

domości. iż przyszłe zebranie odbędzie się 
w niedzielę, dnia 22 czerwca rb. o godz.
2 po po], w lokalu ppsiedzeń. Przemawiać 
będzie dh. Pietrzak, J>r׳ezes głównego za- 
rządu. O liczny udział w zebrąnhi prosi

_________  Zarząd-

Koło śpiewu ״ Dembiński w Dortmundzie.
Lekcja śpiewu odbędzie się w роте- 

dziłek, dnia 23 czerwca rb. o godz. 7 po 
poł. w lokalu ,,KyffhätÄZL Kąmpslr. 73, 

Jest to przedostatni \ekcja przęd 
zjazdem, więc udział* wszystkich czł,on- 
ków jest pożądany. * _______ Zarząd.

Wanne. 1
Kupcowi Pogorentz, Wanne-Unser- 

Fritz, ul. Bruchstr. 15 odebrała, gmina 
pozwoleństwo handlu kartoflami.

Odbiorcy spisani dotychczas u Pogo- 
rentza, ,winni natychmiast, najpóźniej do 
21 bm. zapisać się w iptiym składzie kar- 
tofli.

Wanne, dnia 17 czerwca 1919.
Naczelnik  ̂gminy.

Uwiadomienie w sprawie mięsa w Wanne.
Rzeżnicy J . Hansa, ul. Karola 17 i E .  

Schöttle, ul. Hindenburga 108 otrzymali 
z dniem 1 lipca rb. pozwoLńństwo śprze- 
dąży mięsa w gminie Wanpé. /

Lista dla odbiorcówjest Wyłożona w 
ratuszu pokój 49, dnia 2ęf i 21 czerwca rb. 
w godzinach przedpołu&riiówych. Do 7a- 
pisania się trzeba zabrać z sobą  ̂ wykaz 
kart żywnościowych i kartę na mięso.

Wanne, dnia 16 czerwca 1919. 
Naczelnik gminy. Rada robotnicza.

Uwiadomienie z Wanne!
Wszelkiego rodzaju ziarna do siewu, 

pozostałe po tegorocznej uprawie roli, któ- 
re się jeszcze znajdują w posiadaniu go- 
spodarzy i producentów w gminie Wanne 
zamieszkałych, powinno być natychmiast 
oddane na mocy rozkazu władzy wyższej 
cło biura podziała powiatu Gelsenkirchen, 
mianowicie do kupca Haltsmanna, Wanne, 
ul. Freisenstr.

Kto do 21 bm. rozkazowi zadość me 
uczyni spodziewać się mysi ostrej kon- 
troli.

Handlarze ziafflm mogą zatrzymać 
pozostałe ziarno do użytku w roku nastę- 
pnym, jeżeli ilość i rodzaj podadzą do 21 
bm. na ratuszu pokój 17.

Wanne, dnia 17 czerwca 1919.
Naczelnik gminy.

Za redakcyę:
W zast. Stanisław Kunca w Bochum. 

Za druk i nakład:
״ Wiarus ,Polski“ У. G, m. b. И» ,Bochum

tera większe, ponieważ wspólnie z rządem 
ustąpiła także komisja pokojowa, na któ- 
rej czele stał hrabia Brockdorff-Rantzau. 
Czy państwa sprzymierzoną zgodzą się 

na przedłużenie czasu podpisania warun- 
ków pokoju przedwstępnego nic wiadomo.
Odbudowanie północnych części Francji.

O zapoczątkowaniu odbudowy znisz- 
czonych przez Niemców północnych części 
Francji donoszą, że na 1 200,000 hekta- 
rach ziemi rozpoczęto usuwanie granatów 
i drutu; rowy strzelnicze bywają zasypy- 
wane; nad olbrzymiem tent przedsiębior- 
stwem pracuje 325 000 ludzi. Do tego u- 
żywa się 125 000 zwierząt zaprzęgowych 
i około 4000 samochodów ciężarowych.

N a d z w y c z a j
w alne z e b ra n ie  s p ó l t i  naszej

odbędzie się w niedzielę 29 czerwca 1919 
o godz. 2 po południu w lokalu p. Śchatza 
w Bochum, Obere Markfstr. 38. 

P o r z ą d e k  Ob r a c h
1. Protokół z rewizji p/awnie przepisanej.
2. Zmiana ustaw, mianowicie ich § 2.
3. Ustanowienie najwyższej kwoty mogą- 

cej być wypożjr.ćzędą lub wziętą do 
depozytu. J  /

4. Wr.ioąki bez uthwał.
Bank Robotników, 

eiggętr. Gen. mit unb. Haftpflicht 
D e r  V o r s t a n d .

J. (juzy, Fr. Krupka, J. Jankowiak.

Baczność! Polacy! Baczność!
W Bochum w kościele Klasztornym

Bractwo M. B. N. Pomocy i Bractwo św. 
Rodziny obchodzi óO-letąi jubileusz od 22 
do 29 czerwca. Pprządek: 22 czerwca ra- 
no o pół 11 suma z kazaniem. 23, 24 i 25 
Czerwca po poł. o godz. 5 nabożeństwo z 
kazaniem. 29 czerwca rano o godz. pół 
11 kazanie i suma na intencję tawarzyst- 
wa św. Andrzeja; po poł. o godz. 3И na- 
bożeństwo, kazanie i procesja.__________ _
Kalendarz zebrań Tow. polsk. w Bochum

w niedzielę, dnia 22 czerwca rb.
Tow. św. Andrzeja zebranie o ,godz. 4 po 

poł. u Salamandrą; 29 .czerwca obcho- 
dzi 25 rocznicę swego^Btnięnia ną sali 
Salamandrą.

 Sokół“ ćwiczenia co wtorek i piątek o״
godz. ^ 7  wieczór., dla pracujących po 
poł. ćwjezenia rano od 9 do 11; Soko- 
lice co poniedziałek i /ro d ę  0 godz. 8 
wieczorem. W niedzielę po poł. o godz. 
3 wymarsz ną rocznicę do Herne.

Halka lekcje śpiewu ,̂  sobotę i niedzielę 
o godz. pól 9 u Schatza.

Czytelnia wypożycza książki co środę od 
7 do 9 i w niedzielę od pół 12 do 1. 

__________________ Zarząd Komitetu.
Baczność Komitety pow. Dortmundzkiego.

Podaję do wiadomości, że w Krótkim 
czasie będą się odbywać kursy dla powia- 
tu Dortmundzkiego. Wszyscy uczestnicy, 
którzy mają chęć brać udział, powinni się 
zgłosić do prezesów Komitetów miejsco- 
wych i to, najpóźniej do 24 czerwca rb. 
Prezesi powinni liczbę zgloszonycn przy- 
słać do prezesa Rady powiatowej do 29 
czerwca rb. Kursa będą się odbywać w 
Dortmundzie. Bliższe ogłoszenia będą we 
״ Wiarusie Polskim“ podape. Tam gdzie 
Komitetu niema, zgłosić się można do pre- 
zesów towarzystw.

Fr. Brodowiak,
prezes Rady powiatu Dortmund.

Baczność Oberhauserf-Liriich!
Zjednoczenie Zaw. Polskię urządza w 

niedzielę, dnia 22 czerwca rb. po poł. o 
godz. 4 na sali p. Timmerm^ana, przy ul. 
Wilhelmstr. *S

WIECZOREK FAMILIJNY.
O liczny udział prosi 
'_________________________ Zarząd.

Skasowanie 50 fenygówek z roku 1917 
w mieście Witten.

(Pieniądze wojenne.)
50 fenygówki yfnhsta Witten, uznaczo- 

ne rokiem 1917 ׳Lasuje Się natychmiast. 
Z dnim 1 lipca r6. są 009 bezwartościowe. 
Wymienić je można ■przy głównej kasie 
miejskiej i przy głównej kasie oszczędno- 
ści miasta Wirten.- Inne pieniądze miej- 
skie, mianowicie 50 fenygówki 7. r. 1919 
chwilowo jeszcze pozostaną.

Witten, dnia 18 czerwca 1919.
Magistrat, 

z. p. Terjung,

Z chwili.
Energiczny ton państw sprzymierza- 

nych, wyrażony w nowej nocie pokoju 
wstępnego, doręczonej Niemcom w po- 
niedziałek wieczorem, świadczy o stanów- 
czym kroku zakończenia niebezpiecznej 
gry z Niemcami. Mianowicie końcowy 
ustęp noty domaga się ostatecznego zde- 
cydowania się. Brzmi on jak następuje: 

Nota niniejsza i dołączony memorjał 
stanowią ostatnie słowo koalicji Obstaje 
ona przy liniach wytycznych traktatu, ale 
przyznała znacznie ustępstwa co do wy- 
konania. Wskutek tego oczekuje od de- 
legacji niemieckiej w 5 dniach odpowiedzi, 
że jest gotowa podpisać traktat tak jak 
obecnie się przedstawia. Jeżeli oświad- 
czenie to nastąpi, natenczas sppwodowa- 
ne będzie natychmiastowe podpisanie po- 
koju w Wersalu. W przeciwnym razie 
doniesienie obecne oznacza wypowiedze- 
nie rozejmu i mocarstwa koalicji zarzą- 
dzą co potrzeba, aby Niemcom warunki 
pokoju nałożyć.

Nowe ostateczne warunki w głównych 
zarysach przedstawiają się w sposób na- 
stępujący:

1. Polska stanie się krajem nienależnym.
2. Gdańsk będzie miastem wolnëm, odłą- 

czonem od Niemiec.
3. Głosowanie ludności na Górnym ślą- 

<ku w przeciągu 6 do 18 miesięcy po 
podpisaniu pokoju.

4. Zagłębie nad Saarą pozostanie pod 
kontrolą ligi narodów.

5. Kolonje zamorskie utrąca Niemcy na 
zawsze.

6. Głosowanie ludności w Szlezwiku i 
Holsztynie oraz w miejscowościach 
niemiecko-belgijskich.

7. Rzeki niemieckie staną otworem dła 
użytku międzynarodowego.

8. Złagodzenie niektórych warunków na- 
tury finansowej i gospodarczej bez 
naruszenia zasadniczego sprawy po- 
wetowania strat aż do granic osta- 
tecznych.

9. Ustanowienie poszkodowania wojenne- 
go w najrychlejszem czasie.

10. Warunkowe przyjęcie Niemiec do ligi 
narodów, później, po okazaniu dobrej 
woli w wykonaniu warunków poko- 
j owych.

11. Zgodzenie się na układ pokojowy w 
przeciągu pięciu dni lub zastosowanie 
środków przemocy przez koalicję. 
W gazetach niemieckich toczy się spór

za i przeciw podpisaniu podanych codo- 
piero warunków. W kołach rządowych 
natomiast przebija się przekonanie, że 
chociażby .rząd zgodził się na podpisanie, 
wykonanie ich pod względem terytorjal- 
nym na wschodzie nie będzie możliwem, 
gdyż nie pozwoli na to ludność miejsco- 
wa. Kto temu winien'* Czy nie jest to 
sprawką rządu, który zaopatrzył Niemców 
w broń?

O różnych protestach uchwalonych 
na posiedzeniach i zebraniach Niemców 
na ziemiach polskich donoszą gazety nie- 
mieckie. Wszystkie one jednak ustrojone 
są na jedną nutę. Główny kierunek pro- 
testów spoczywa oczywiście w rękach 
pruskich urzędników; których tam znaj- 
dują się tysiące i ci pąnowie głoszą świa- 
tu. że wszyscy mieszkańcy prowincji 
wschodnich życzą sobie przynależenia 
przy Niemcach. Jak owe życzenia ogółu 
wyglądają, o tera nieraz już mieliśmy o-
kazie sie przekonać.

0 nowy rząd w Niemczech.
Prezydent Rzeszy niemieckiej Ebert 

polecił socjaliście Muellerowi utworzenie 
nowego gabinetu. Według wszelkiego 
prawdopodobieństwa prezydentem mini- 
strów rzeszy niemieckiej Zostanie Her- 
mann Mueller, członek frakcji socjalistów 
większości.

Nowa nota niemiecka?
Z Wersalu nadchodzi wiadomość, że 

w piątek przed południem wręczył hr. 
Brockdorff-Rantzau rządowi francuskie- 
mu nową notę, w której zwraca uwagę na 
różne zmiany oraz prosi o bliższe wyją- 
śnienia poczynionych nowych zmian.

Przedłużenie czasu rozstrzygającego?
Wskutek trudności w wyborze nowe- 

go ministerjum, istnieje zamiar stawienia 
propozycji państwom sprzymierzonem o 

przedłużenie czasu podpisania nadesłanej 
.39tŁ Trudności pad tym względem są.

da G èdts SBehatza rzekomo z tego po- 
'wodu, że pierwszy z nich przegrał wiel- 
,kie pieniądze na korzyść drugiego. Obaj 
'interesowani pochodzą ze Sosnowca. Mor 
dercę aresztowano.

Racibórz. Niemcy urządzili tu znowu 
״, umcug“ ; nawet ״ extrapociągi“ zwoziły 
z całego powiatu patrjotów. I  zebrało ich 
się tyle; że się wszyscy na wielkim ryn- 
ku wygodnie zmieścili. Mimo to ״Anzei- 
ger" pisze o 19 tysiącach. — Landrat wy- 
głosił mowę, obwiniając kałicję i w strasz- 
liwych kolorach przedstawiając przy- 
szłość, jeśli Raciborskie przyjdzie do Pol 
ski i do Czech. Małe dzieci straszy sie 
kominiarzem, wielkie dzieci Polską i Cze- 
chami. Landrat mówił ״z porywającym 
ogniem", ale byłoby lepiej dla jego sławy, 
gdyby był milczał.

Z różnych stron.
Bochum. Z tutejszego więzienia wy- 

łamało się w nocy z wtorku na środę 4 
więźniów, pomiędzy niemi też znany wła- 
mywacz Schindewolf. Mnożące się wy- 
!padki wyłamania się tłomaczą się prze- 
pełnieniem więzień, z powodu czego też 
dokładna kontrola jest bardzo utrudniona.

Bochum. Z powodu rabunku i nosze- 
 -nia broni palnej zostali skazani: daw י

niejsi członkowie rady robotniczej, Vel- 
ten na 5 i pół lat domu karnego, W. Yel- 
ten na 4 lat więzienia, Klein na 5 lat wię 
zienia i Swietrz na 6 lat domu karnego 
i każdy na 60 mk. kary pieniężnej. Dwa 
miesiące więzienia śledczego policzono 

,im.
Bochum. Poprzednio do Bochum zwo 

łane zebranie roczne niemieckiego ferban- 
du górników w tygodniu bieżącym zje- 
chało się w Bielefeld. Otwarcie nastąpi- 
ło w poniedziałek. Dotychczasowemu za- 
rządowi udzielono 172 przeciw 72 głosom 
wotum zaufania. Według statystyki 
'związek z 101 956 członkami rozpoczął 
!działalność wojenną, 1915 liczył już tylko 

46 371 członków. 253 985 powołanych 
'do wojska padło lub zmarło 4 381. W 
!październiku 1918 liczba członków urosła 
!na 138 470 do końca grudnia na 326 747 
w marcu rb. już 420 000.
, Bochum. Jaja mają być tańsze. Do- 
wiadujemy się w wiadomości, którą udzie- 
•łono komisji żywnościowej miasta Herne, 
,że cenę jaj ustanowiono jednolicie na całą 
Westfalię, po 50 fen. za jajko, sprzedaw- 
су dozwolono na 20 proc. zysku, więc ce- 
;na sprzedaży nie powinna przekroczyć 60 

\  fenygów.
Gazety bremeńskie donoszą, że przy- 

szły tam transporty jaj duńskich, z powo- 
du tego ceny jaj spadły nagle.

Wanne. Patrol straży ludowej aresz- 
tował trzech mężczyzn i oddał na oawach 
l>01icji. Odebrano im miech z bielizną 
pochodzący prawdopodobnie z kradzieży, 
dwa pistolety i paczkę naboi.

Wanne. Ruch portowy przedstawia! 
isię w maju następująco:

Wpłynęło 230 okrętów, wypłynęło 
185, ,wyładowano w porcie zachodnim 
106 005 ton, w wschodnim 852 t., odda- 
no z portu wschodniego do dworca głów- 
nego Wanne 2479 t., nadeszło z dworca 
do portu wschodniego 2068 t. kolejką 
wiejską odebrano 4618 wozów objętości 
łazem 110 552,5 ton.

Wattenscheid. Na kopalni Holland' 
3-4 nastąpiła w wtorek po południu przer 
wa w wywozie węgli. Maszyna wciągnęła 
kosz z węglami za wysoko, że drut się zer 

, wał, kosz spadł i zatrzymał się dopiero 
w głębi.

Günnigfeld. Rada robotnicza się 16 
czerwca rozwiązała i pracuje tylko w 11- 
:rzędzie honorowym, za co nie otrzyma 

• zapłaty z kasy gminnej.
Linden. Zarządy szkół w Linden- 

;Dahlhausen uchwaliły 17 bm. czas nauki 
bez przerwy na 1 rok.
' Witten. Magistrat tutejszy ogłosił 
skasowanie . 50 fenygówek wydanych 
;przez miasto w roku 1917. Do 1 lipca 
'-musza wszystkie z obiegu być wycofane. 
,Należy więc natychmiast oddawać pienią- 
dze te w miejscowych kasach komunał- 
, nych.
- Hamm. Pewną niewiastę z Lohauser- 
holz juz od soboty zaginioną znaleziono 

: teraz w lasach w okolicy Wieschhofen nie 
żywą. Czy zachodzi nieszczęśliwy wy- 
padek czy morderstwo, niewiadomo.

Arnsberg. Tutejsza rada obwodowa 
!robotnicza uchwaliła rozwiązanie rad ro- 
,botniczych w obwodzie Arnsberg z koń- 
LCem. 30 b. m.
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Najdroższym Rodzicom, Bratu, Córce, Siostrze, Kuzynce i Bratowej

Tow. św. Jerzego w Alstaden
składa w dniu srebrnego wesela członkowi

Wawrzynowi Skabie
i jego ׳rodnej małżonce

Marjannie. a»״™ Tomik
w dniu 23 czerwca 1919 roku

serdeczne życzenia■
Zarząd Komitetu Tow.

Wem dsM smutek nie жвтгоеву nrmy, W do# l niedoli — resko•*. Hlednetetek,
1 Waszego *rębniego wesela, Smutek, choroby, burze, niepogody,
Wam wprzód Pan Bög laski •wef udziela. Choć nieras И*У im targały :!rzesskody.
ay Wam s dnssy, czego Wam potrzeba, DsM trynmta S |№ t  Wam s ־Udamy, 
ж i ssezoścla, Botel laski 8 nieba, — Tysiąc tyeeeâ Wam sercem wrn orzemy, 
Jabllatów serca dzii głośnie! MU. Zacnych Jubilatów setts* zasłużone,
їжу minionych lat !eesese prsety*. Niech a] z wawmyśów *)*Ugną koroną 1C
Gelsenkirchen, dnia 83 czerwca 1919 r.

Wasze Was koobające dried, ojciec, dęcia Sibflska z rodziną, 
Ir. !fiedrieleki s reds., T. KlubczyńsU z rodź, Jadwiga Bilska z rodź.

B a czn o ść!
Donoszę Szanownym Rodakom, iż przeniósłem

mój interes krawiecki
do M arxloh przy ulicy Bergstr. 6
obok restauracji Niczego, i proszę na^al o łaskawe 
poparci• mego przedsiębiorstwa.

Antoni Rybka, m istrz  k raw ieck i.

CZOŁEM!CZOŁEM!

Tow. gimnäst ,Sokół״ w Herne
obchodzi * •

w niedziele, dnia 22 czerwca rb.

1 8 . r o c z n i c ę
Istnienia

a s  m li Domu Czeladzi katolickiej 
ulicy Nowej,

aa którą Szanownych Rodaków i  Rods 
serdecznie zapraszamy. /

Z dniem dzisiejszym o tw a r te  sa 
flSjfig wtawgę hąsy «Па MtęritH! tylko  
д Д  od goflalwy 8 »io fg  rzeii poi.
jjgggg aby w następnych godzinach sprawy 
р щ  wewnętrzne załatwić w spokoju.
ШШ  Prosimy naszych deponentów, aby 
:IllgE aż do odwołania nie przysyłali pie- 

niędzy ani przez pocztowe konto cze- 
Щр kowe, ani przekazami pocztowemi.

S  Bank Przemysłowców
ШШ i- M r r r  > K usy d ep ozytow e! זרז
$ &  Gelsenkirchen, Vohwihkelstr. nr. 12, 

Oberhausen, Königstr. nr. 26,

Program wielce nrosmaicony
Otwarcie kasy  o godzinie 3. 
—  Poesątek o godzinie 4. —

11авагаж авай а133етва ®в5еавя93йане55йякяея׳ з& -ї !

W dniu srebrnego wesela
dała 28 czerwca rb.

dłłriseaae Aädatao^rl 1 założycielowi miejscowych Towarzystw
Janowi Niedzielskiemu

, i Jego dozgonnej małżonce
Ludwice urodzonej Tomczak

składają niżej podane towarzystwa
!a lt  n a jserd eczn ie jsze  życzen ia:

zdrowia, szczęścia, błogosławieństwa Bożego i doczekania sie 
wesela Słot ego. Niech Wam Pan Bóg błogosławi długie łata. 

*Aflaei niech żyją! aż się echa w Polsce odbija.
Komitet Towarzystw,
Towarzystwo św. Jacka,
Kolo śpiewa ״Gwiazda Jedności״. ,
Bractwo Różańca św״
Bija Zjednoczenia Zawodowego Polskiego m., 
Narodowe Stronnictwo Robotników,
Tow. Oświata w Gelsenkirchen-Błsmark-wschód.

§§§ Dortmund, Kuckelke nr. 14.

Towarzystwo ж ograniczoną poręką
H e r n e ,  u l .  B a h n l i e t s t r .  n r ,  1 0 7Czołem! Czołem!

B iu ra  p ra w n  s z e
P. G n ia tczy k ,

Herne, ul. Nowa 
(Neustr. S) 

Bochum, ul. Młyńska, 
(Mfihlenstr. 43.) 

Otwarte od godziny 
8—1 • i od 3 -7  

w niedziele i święta 
zamknięte.

Załatwia wszelkie 
sorawy sądowe, urzę- 
dowe, karnocywilne, 
procesowe, spadkowe, 
gruntowe, hipoteczne, 
majątkowe, wsparcia- 
we itd. z kllka-uutnie 
udowodnionym do- 
brym skutkiem.

Doradca prawny
doświadczony znawca nrawa 
t  d ł u g o l e t n i ą  p r a k t y k ą

załatw ia w в ж е ;k i e  chociażby 
п а  і г п Л п і е  в ж е  spraw y.

S 8 'n a s z n k ,  i e r n e ,
2$t*8111lm ls i r .  77 .

odbędzie się
w niedzielę, 22 czerwca w Bottrop 
przy ulicy Barsłerstr na botokn.

Początek o godzinie 8 rano. Dalszy ciąg o godz. 4 
po południa według programu.

licząc nprsąjmie na życzliwość Szan. Publics- 
ności mamy nadzieję, że raczy ona przez jak naj- 
liczniejsze przybycie na *lot poprzeć nasze usiłowania.

Czołem! Wydział okr. ХШ. Telefon nr. 300. t  piętro,
fiodziny:

Baczność!ABaczność!
Polecam Szan. Rodakom 1 Towarzystwom

z Dulsbnrg-Meiderich i okolicy mola

na wszelkie obchcdly, zabawy i eroczystośei 
tak famililne lak towarzyskie.

Zgłoszenia przyjmuje:
JAN ŻYTNIEWSKI, dyrygent,

Ouisburg-Melderlch, Bredow ulloa nr. 8 ■

■ п а ш  « « ■ ■ ■ י י י י י8י ״ ! ■ ■ ■ ■ ■ ■
Donoszę Szan. Publiczności w  Wanoo 

i okolicy, iż z dniem 12 (fzerwca rb. obląteW

restau !
erwca ro. 00«

-ację
Wilhelm ulica 77. 

)sługę ora* tylko в**, 
papierosy •tara• «*•
Z szacunkiem

wraz z salą od p. Drees 
O skorą i rzetelną 

lepsze napoje, cygara 
będę lak najlepiej.

Michał Erdmann.
^ ■ ■ ■ ■ ■ в я и а и а а в І я і И Ц

B a c z n o ść !  S O - » O  p r e e ,  «am łc|•

Zupełna wyprzedaż
trwać betele  tylko do koâca t e ^  1̂ ^ .
Rodacy 1 Towarzystwa póki zapas ю т а ?  p» «■ך  ! у  
krzyży, rozmaitych f ßar.wiecMiy ch lampek,eWOT 
religijnych i narodowych, kdążek powleżtiowytó 
1 to nabożeństwa, splewników e ementorsy KŁ 

oraz drobiazgów galanteryjny«.
Jan Czajkowski, Hamborn, nl Alejowa 48,
I T n u r n la i •  33 lat liczący, miłego cbarak-
E B W 3 .I8 F  teru, posiad. 17000 Ł  do tego 
pó! miesięcznej renty 100 mk., posâuk«• 8 DC•- 
ku znajomości pań

PUF* żony.
Niemkę mógłbym dostać za * W j J •  •jj. 

wezmę, o ile się Polki «■ N fe ,, 2 ? S L Д  
młode wdówki, z iednera
czone, do lat 30. z odP ^ 1etd״ f 0r ÿ , d J S  jakim interesem, zechcą swe oferty • w j  
S m  fo to p a f «״  g j *
do ״Wiarusa Polskiego pod nr. И1. 1C*•»
traktuje się na serio.

150 niew iest, dziewcząt, 
chłopaków, mężczyzn 
oraz 2 przodowflików.

potrzebuje się do dóbrw Ę T and^ber^
M e c k l e n b u r g j i - S c h w c n n  r t f c  Р Ь в *  W £
s o k a  i  d o b r y  d e p u t a t ,  g * * e  wolna
d r ó ż  t o m  i  z  p o w r o t e m , ־̂  g ł o e z o r i a p r o ^ -
muję zaraz z papierami w ОЬегіммеп. 
Bismarkstr. 108-110, oraz w prątek o d  
godz. 9 do 12 i w sobotę w Herne w m  
steuracji Hiillshoffa, Bahnhofstr. 103. W  
cisg wyjeźd*R « b m c1n  K a m l e r Ł

^  .  ____ (masvwl, chlewy murowa■#. P •-Dom metrowy dwóree brukowane, do .dwW
ogród, jest od t a r a i  na sprzedaż. Cena kupna 28500 mk. 
wpłaty кОГО tok (masyw), ehlewy m urow aną *1►
Dom mętrowy dnym ąg»״•! *“Ф
jest od zaraz na sprzedaż. Cena kupna 50,000־ m e n *  
wpłaty podług ugody. י . . war8tatym etołazstim, 

1 ׳’ ‘ ־  !em, to jest me* Cena kupneDom piętrowy *«aem
szynami I t. d. jest od **raz na 
36,000 marek, wpłaty 10,000 marek. . ,  .

Wszystkie trzy domy są w mieście PO• 
wiatowem w prowincji Poznańskiej, 

Zgłoszenia przyjmuje _____ יימ
Idzi masifissi, !Jagno (Kempen I

Breslauerstr. 405._____

Kamienica
dwupiętrowa, w  której lest od W « №  tal. 
dobrze zaprowadzony skład piwa (Niederlage) 
i fabryka wody słodowej, ze wszelkieml 
szynami, żywym i m a rf^ m  inwCntarzem. w 
mieście powiatowem w Pr. Zach., * powod« 
choroby właściciela od zaraz na sprzedał. 
Cena kupna 95000 mk״ wpłaty 30000 mfc r*• 
szta pozostaje na stałej hipotece. Dzierżą׳wy 
rocznie przynosi owa posiadłość 6325 marek, 
Zgłoszenia prevjmuje ______ ״ , 

uzi caiKosins ii, Кбіво—Kempen 1 f.
'______  ulica Wrocławska nr. 405.

m02esz ran osgadytuac mysi ssuocn Bliźnich ł
ІҐІ Kto życzy •obie dokładnego wyuczę- f l  
fß nie się telepatjl, •ugeetjl, hypno- ^

* zen-tyzmu ltd., ten niech uda •lą 
faniem do

Yłollnetr, 12.
Gwarantuje się każdemu za pomyślny skutek.
Już po kilku godzinach ćwiczenia, będzie 

mógł uczący zaledwie zdać sobie sprawę 
z tego, jak mu było możliwem przeprowadzić 
kilka eksperymentów.

Na prospekty i odpowiedź załączyć należy 
50 fen, w znaczkach pocztowych.

Młody człowiek,
umiejący władać ję- 
zykiem polskim, nie- 
mieck m i francuskim, 
także biegły w pisaniu, 
poszukuje p o e a d y w  
biurze, Oferty pod 
nr. 100 do ekspedycji 
•Wiarusa Polskiego“.

Rodacy! 
powołajcie się  ną 

ogłoszenia 
w W iarusie Polsk,


